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O G Ł O S Z E N I E .
Na posiedzeniu reprezentantów miasta wyznaczonsm na dzień 19. b. m. po 

południu o godz. 3ej, wedle §. 61 ordynacji miejskiej zdawać będzie magistrat 
sprawę ze zarządu i położenia interesów gminnych. Prócz tego i następujące 
przedmioty będą wzięte pod obrady: 1) Okupienie ciężarów realnych z gruntu 
młynarskiego pod nr. 162 na św. Marcinie położonego; 2) zakupienie gruntu 
uźywauego przez towarzystwo upiększania a położonego pod nr. 75 na tery- 
toryum  górczyńskiem dla gminy miejskiej; 3) wymazanie praw  zatiipotekowa- 
nych na gruncie pod nr. 68 na Uhwaliszewie położonym, dla dyrekcji miej­
skiego ubóstwa; 4) dostawa potrzeb dla instytutów  miejskich tak dla chorych 
jako i ubogich; 5) sprzedaż tak nazwanej małej szopy armatniej wraz z poło­
żonym obok placem na Koziej ulicy; 6) zakupienie trzech sikawek taczkowych; 
7) w ybór ławników w celu wyboru reprezentacyi miejskiej; 8) dalszy w ybór 
czterech członków niepłatnych m agistratu; 9) obór rozjemców; 10) obrachunki 
tyczące się rozmaitych funduszów miejskich za rok 1854 i 1855; 11) zarząd 
instytucyi os'wietlania gazowego; 12) spis osób obowiązanych do opłacania 
poboru komunalnego z dochodu; 13) interesa osobiste.

Poznań, dnia 15. Listopada 1856.
T s c h u s c h k e ,  

prezes reprezentacyi miejskiej.

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  14. Listop. — Poseł neapolitański markiz Antonin! wyjechał. — 

Bank ogłosił sprawozdanie o swych interesach. W edług niego, zapas gotowi­
zny powiększył się o 11 milionów f r . , a zaliczenia powiększyły się o 59) mil.

P a r y ż ,  15. Listopada. —  Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n n e l  donosi, że od 
jutrzejszej niedzieli cena chlebazadw a kilogramy wynosić będzie 47 zamiast 50 
centimów.

B e r l i n ,  16. Listopada.— Najj. Pan raczył zamianować dotychczasowego 
pełnomocnika swego przy dworach toskańskim, modeńskira i parmeńskim radzcę 
legacyjnego R e u m o n t a ,  ministrem rezydentem przy tychże dworach.

B e r l i n ,  16. Listopada. — N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  Powtarzamy 
za wszystkiemi dziennikami wiadomość, iż Francya z Anglią zupełnie się po­
godziły. Nikomu atoli nie je s t wiadomo pod jakiemi warunkami, bo że różniły 
się pod niejednym względem, to sam M o n i t o r  przyznał. Nikt też nie wie, kto 
ustąpił, czy Francya czy Anglia, sądzimy atoli według wszelkiej loicznej kon- 
sekwencyi, że Anglia, jeżeli prawdą jest, iż przyszło do zupełnego porozu­
mienia się między obu sprzymierzeńcami. Ustąpienie to byłoby w skutkach bar­
dzo w ażne, bo jak dawniej tak i teraz u trzym ujem y, że cesarz Napoleon nagle 
stał się pacyfikatorem, gdy Anglii do wojny kontynentalnej i do okrojenia Ro­
syi znaglić nie mógł. W szystkie boczenia się jego na Anglią, jego przymilenia 
się do R osyi, jego ukryta radość, że Rosya szach daje Indyom przez Herat, 
zmierzały tylko, aby Anglią zmusić do ustąpienia i zezwolenia na widoki fran­
cuskie. Od sześciu miesięcy, zaraz po zawarciu nagłem pokoju paryskiego by­
liśmy tego zdania i popieraliśmy przy różnych sposobnościach dowodami, dziś 
mamy tę przyjemność, że widzenie nasze rzeczy popiera dziennik angielski 
E c o n o m i s t ,  który jest organem bankierów londyńskich, a należy do naj- 
przenikliwszych i najbystrzejszych dzienników. E c o n o m i s t  ów więc mówi 
w krótkim, ale treściwym aatykule, »źe dawniej Anglia nie chciała naruszenia 
całości Rosyi, a to dla tego, że lękała się rozszerzenia Francy i, a jeżeli teraz 
jest tak namiętnie przeciw Rosyi, to dla tego, że lęka się o Persyą i Indye.« 
Pytam y s ię , czyliż nie jasno się i loicznie tłumaczy ów dziennik, czyliź nie 
by ły  uzasadnione nasze dawniejsze tw ierdzenia, że cesarz Napoleon idzie 
ścieszkami wydeptanemi przez starego Napoleona, a będąc na nich w strzy­
m ywany przez Anglią, psoci jej i dopóty jej psocić będzie, dopóki nie postawi 
na swojem. Jeżeli więc jest prawdą co mówią dzienniki, że Anglia z Francyą 
zupełnie się pogodziły, byłoby to nowiną arcyważną i arcywielkie wypadki 
zapowiadającą.

— Proces polityczny w Meklemburgii ciągnący się od lat 4 blisko, skoń­
czony został przed sądem w Bitzowie. Oskarżeni, którzy od 1853 siedzą pod 
śledztwem, skazani zostali od lat 3 do kilku miesięcy więzienia. Są to powię- 
kszej części adwokaci, profesorowie, kupcy i fabrykanci z Rostoka, obwinieni 
o związki polityczne z berlińskimi spiskowymi, a mianowicie wmięszani w pro­
ces berliński dra Ladendorffa.

W  W rocławiu stowarzyszenie studentów katolickich utworzone dotąd 
w celach naukowych przyjęło zupełnie formy i barwy związku studenckiego 
z odmiennemi nieco statutami niź inne tego rodzaju związki. P rzyjęło ono

miano »Winfridia« i barwy zieloną, białą i czerwoną. W  uwiadomieniu vvy-  
danem przez ten związek do uczniów uniw ersytetu, wykazany jest jako ceł 
onego pożycie towarzyskie i dążność naukowa na zasadach katolickich, tudzież 
dozgonne braterstwo członków jego. Związek odrzuca zupełnie pojedynki jako 
przeciwne zasadom kościoła katolickiego. Cz a s

. . .  M r ó is tw o  e  JPttixStie-
Manuest cesarski ogłoszony przy koronacyi oraz następne ukazy i skutki 

płynące z tych rozporządzeń, są przedmiotem zajmującym dotychczas, przewa­
żnie umysły w Polsce i Rosyi. W szystkie te rozporządzenia okazują znaczną 
zmianę w Kierunku polityki w ew nętrznej, zmianę następującą stopniowo od 
chwili wstąpienia na tron nowego monarchy. Lecz zmiana ta czuć się daje da­
leko silniej w Rosyi i w prowincyaeh zwanych zabranemi, to jest na Ukrainie, 
W ołyniu, 1 odolu i Litwie, niż w Królestwie Pojskiem, gdzie dotąd nie wiele 
się zmieniło.

Za najważniejsze w następstwach uważane są następujące rozporządzenia, 
ju z  to w mainlescie, juz  to w późniejszych ukazach zawarte: 1) Amnestya dla 
skazanych ua wygnanie na Syberyą lub do kopalń za w spółdziałania w w y­
padkach w 1625 i 1831 r. 2) Rozporządzenie pozwalające dzieciom żołnierskim 
wybierać stan i znoszące przeto dawną ustaw ę, mocą której dzieci żołnierzy 
byn z urodzenia żołnierzami i wychowały się po części w osadach wojsko­
wych. d) Ukaz znoszący osady wojskowe. 4) Ukaz pozwalający młodzieży 
z prowmcyi zachodnich (z Litwy i W ołynia itd.) i z Królestwa Polskiego zaj­
mować urzędy me tylko w guberniach wewnętrznych rosyjskich, lecz w pro­
w incjach zachodnich i w Królestwie Boiskiem. 5) Rozporządzenia wydane 
do władz policyjnych zmieniające dawny system donoszenia o opiniach i rozmo­
wach osob, zabraniający przyjmowania podobnych donosów, przez które tylko 
dawano środek do prześladowań osobistych lub otwierano pole przekupstwu, 
b) Nowe pizepisy tyczące się zwolnień w cenzurze książek i dzienników  lecz 
przepisy te me rozciągają się jeszcze do Królestwa Polskiego. Zastanowimy 
się kolejno pokrótce nad kazdem z tych rozporządzeń.

Amnestya dla Rosyau skazanych za udział w sprzysięźeniu w 1825 i 1826 
r. i zostających jeszcze po dziś dzień na wygnaniu na Syberyi, — obejmuje 
wprawdzie tylko trzydzieści kilka osób; lecz są to wszyscy którzy z tei kate- 
goryi żyją jeszcze, a nie doszli dawniej osobistej amnesty i. Amnestya ta spra­
wiła dosc znaczne wrażenie w R osyi, szczególniej z pow odu, iż rozciąga sie 
na pozostałych przy życiu naczelników sprzysiężenia: M u ra w ie w a -Apostoła!
przepędził! * ^  S‘eja lrubeckieS°- k t°rzy  jednak 30 łat na Syberyi

Co się tyczy Polaków skazanych za udział w powstaniu 1831 r., z tych 
jedni otrzymali zupełne przebaczenie bez zwrotu jednak skonfiskowanego ma­
ją tk u , inni zwolnienie kary o jeden stopień; i tak: skazani do kopalń na S y -  
beryi, są uwolnieni od robót, lecz pozostają na wygnaniu; będący na w ygna­
niu w Syberyi mają dozwolony pobyt w wewnętrznych guberniaah Rosyi; 
przebywający w tychże guberniach, wracają do kraju. Spis nazwisk wpr'ost 
z Syberyi uwolnionych i otrzymujących zupełne przebaczenie, który ma być 
ogłoszony przez ministra spraw w ew nętrznych, nie został jeszcze podany do 
publicznej wiadomości Niektórzy jednak z uwolnionych w skutku manifestu, 
a mianowicie jadący własnym kosztem pocztą, powrócili już  z Syberyi do kraju, 
inni powracający kosztem rządu, mają być w drodze. Niektórzy z nich w ra­
c a ją  jak  słychac z pewnym nawet zasobem pieniężnym, zebranym własną 
pracą na Syberyi przez zajmowanie się tam handlem, rolnictwem lub łowie­
ctwem, a najczęściej pracą we wszystkich trzech na raz zawodach. Nie wia­
domo, w jaki sposób amnestya rozciągać się będzie na skazanych za udział 
w późniejszych wypadkach politycznych.
.P . 9 °  s!S ly ciy  wychodźców politycznych polskich, amnestya zawarta w ma- 

nitescie nie wspomina, jak wiadomo, o nich. Do wychodźców tych odnosi się 
tylko ukaz wydany w czasie pobytu cesarza w W arszawie 27go Maja r. b., 
upoważniający poselstwa rosyjskie do przyjmowania od nich proźb o pow rót 
do kraju, a przyrzekający wracającym taką drogą, przebaczenie bez zw rotu 
skonfiskowanego majątku. Dotychczas nie zaszła zmiana w tem rozporządze­
n iu , a szczupłe bardzo granice wyrażonej w niem amnestyi, nie zostały roz- 
szerzonemi. Na mocy tego ukazu otrzymało do dziś dnia kilkudziesięciu w y­
chodźców pozwolenie powrotu do kraju.

Najważniejszym z późniejszych ukazów je st postanowienie cesarskie zno­
szące osady wojskowe. Osady te założone pierwiastkowo w  nowej Serbii, dla 
bronienia granicy od napadów tureckieh i tatarskich — to je st w tym samym 
celu i w tych samych stronach gdzie niegdyś rzeczpospolita polska utworzyła 
instytucyę wojskową kozaków — osady mówię te, przekształcone kilkakrotnie 
zapanow ania cesarzów Aleksandra i Mikołaja, zmieniły zupełnie pierwotną
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swoia postać i organizacją. Początkowo, miejscowa ludność całej k ra in j 
osad uzbrojona i uorganizowona wojskowo, formowała z siebie w każdej 
chwili oddziały w ojska, walczące z nieprzyjacielem w czasie napadu, uprawia- 
iaca ziemię w czasie pokoju. Następnie rząd widząc jak  mebezpieczuemi byc 
'Jjjoo-ą w jakich przyszłych rozruchach włościańskich, tak utworzone osady 
w ojskow e, w których lud wiejski ma broń, szyk i ustrój wojenny, zmieniał 
stopniowo’ ich organizacyą i w końcu zupełnie inną Zrobił z nich mstytucyę. 
Dzisiaj tak zwane osady wojskowe są to wsie i włości rządowe, w których 
włościanie zostając pod zarządem wojskowym uprawiają ziemię by żywić kor­
pusy wojsk stale w tych włościach konsystujące, lecz składające się z żołnie­
r z y  rekrutowanych w calem państwie a nie wyłącznie w osadach. Włości te 
podzielone są na pułki, bataliony i szwadrony, to jest źe w nich taki a taki 
p u łk , batalion lub szwadron stale stoi, utrzym any i żywiony być winien. 
Osady te przeto składają się z dwóch części: wojskowej i rolniczej czyli go­
spodarskiej. Część wojskową stanowią- żołnierze brani w calem państwie 
a tworzący korpus rezerwowy jazdy lub rezerwowy grenadyerski, stojący 
ciągle w osadach; część rolniczą miejscowa ludność osad, uprawiająca w nich 
ziemię, a obowiązana do dania mieszkania i żywności stojącym w nich stale 
żołnierzom wojsk rezerwowych. Tak część wojskowa, jak część rolnicza 
osad zostają pod zarządami wojskowymi lecz zupełnie oddzielnymi. Włościanie 
składający rolniczą część osad, robili daleko większą pańszczyznę i ponosili 
daleko większe ciężary niż włościanie w dobrach rządowych a nawet w do­
brach prywatnych. Prócz tego użyteczność tak przekształconych osad, 
w których kontrola administracyi miejscowej była prawie niepodobną, admini- 
stracya zaś ta otwierała szerokie pole do zdzierstw i nadużyć, iz poszły 
w przysłowie w Rosyi, — była bardzo wątpliwą. Rolnicza-gospodarska część 
osad była pewnym rodzajem falansterów wojskowo uorganizowanych: każda 
praca, każde zatrudnienie domowe włościanina odbywać się musiało według 
pewnych ściśle określonych przepisów i w oznaczonych godzinaci a ideał nie­
woli sięgającej aż do domu i domowych zatrudnień, wymarzony przez falau- 
steryanizm socyalistowski, był tu w części urzeczywistniony: Sław ny orga­
nizator osad. jenerał Arakczejew, kazał włościanom stawać w szeregi z p łu ­
gami, na komendę zaczynać orkę, na komendę zawracać przy końcu zagonów, 
na odgłos bębna puszczać woły z jarzm a lub je  zaprzęgać do pługa.

Panujący dzisiaj cesarz Aleksandor, poznawszy, będąc jeszcze następcą 
tronu, wady osad wojskowych, zniósł dzisiaj takowe dworna ukazami, z któ­
rych jeden rozwięzuje ich część wojskową, drugi część rolniczo-gospodarską.

W ojskową część osad składały: rezerwowy korpus grenadyerski stojący 
w osadach grenadyerskich około Wielkiego Nowogrodu, i dwa korpusy jazdy 
rezerwowej stojące w rozległych osadach jazdy na Ukrainie przed i zaduieprskiej. 
Ukazem cesarskim na początku Października w ydanym , oba korpusy jazdy re­
zerwowej: kirysyersko-ułański i dragońsko-ułański zoztały rozformowanymi; 
to jest pułki składające te korpusy przydzielone zostały do rozmaitych korpu­
sów armii czynnej i odtąd będą kwaterować i żywić się podobnie jak  inne wojska.

Drugim ukzzem w końcuPaźdźiernika w ydanym , właściciele mieszkający 
we wsiach składających osady wojskowe, uwolnieni zostali z pod zarządu woj­
skowego i od opłacania dotychczasowych nadzwyczaj uciążliwych powinności; 
mają nadal pełnić także obowiązki jak inni włościanie dóbr koronnych, do któ­
rych włości osad przyłączone zostały i oddane pod zarząd ministra apanazow.

Każdy pojmie ważność tej zmiany, jeżeli sobie przypomni, źe same osady 
jazdy rozciągające się w guberniach kijowskiej, poltawskiej, charkowskiej, 
ekatarynosławskiej, chersońskiej wraz z swą stolicą Kremenczukiera, zajmo­
w ały paręset mil kw adratowych, a miały wraz z nowogrodzkimiostadami parę
milionów ludności. , . .

Pragnę jeszcze przesłać wam choć krótką wiadomość o przedmiocie zw ra­
cającym w tej chwili powszechną uw agę, to jest o udzieleniu przez rząd przy­
wileju na budowę kolei żelaznych w Rosyi towarzystwu prywatnemu kapita­
listów rosyjskich, francuskich, holenderskich i angielskich. Szczegóły tego 
układu przynosi mi list z Petersburga. Układy z towarzystwami toczyły się 
zdawna w ministeryum robót i komunikacyi, które w końcu wypracowało pro­
jekt umowy. Lecz pewne stronnictwo rosyjskie znające niektóre niedogodno­
ści z kolei i obawiające się wpuścić do kraju wraz z towarzystwami akcyjnemi 
zagranicznemi ducha spekulacyi giełdowych, czyniło cesarzowi w tym wzglę­
dzie przedstawienia, który zresztą nie chciał zatwierdzić tak ważnej sprawy 
bez głębokiego rozważania i stawienia warunków, mających usunąć szkodliwą 
stronę przedsiębiorstwa. Na warunki te wachaii się znów przystać przedsię­
biorcy. Nakoniec przyjęli je  w części, układ stanął i cesasz podpisał go 23. 
z. m. Przywilej na budowę kolei dany został tow arzystw u kapitalistów rosyj­
skich, holenderskich, francuskich i angielskich; na czele pierwszych stoi Stie- 
glitz najprzód w przywileju wymienionym; na czele drugich Hope z Amster­
dam u; następnie Izaak Pereire reprezentuje kapitalistów francuskich; nakoniec 
Baring z Londynu przedstawia angielskich. (Mylnie przeto donosiły depesze 
telegraficzne, źe tylko Izaak Pereire i kapitaliści francuscy zyskali przywilej na 
budowę dróg żelaznych w Rosyi. P. R. Cz.)

W arunki układu są następujące: 1) Towarzystwo zbierze przez akcye
potrzebny kapitał na budowę kolei w długości blisko 4000 w erst, a mający w y­
nosić 270 mil. r. s. 2 ) Trzecia część tych akcyi musi być sprzedaną w Rosyi, 
a sprzedaż ich nie będzie notowaną na giełdach rosyjskich. 3) Rząd z ramie­
nia swego zamianuje prezesa i wiceprezesa towarzystwa. 4) Rząd zapewnia 
tow arzystw u 5 proc, od kapitału wyłożonego na budowę kolei, obliczając ko­
szta budowy jednej wers ty drogi żelaznej wraz z zakładami do niej naieżącemi 
w przecięciu na 65,000 rs. 5) Przywilej dany jest na lat 85. 6) W szystkie
wyznaczone linie kolei żelaznej mają być skończone w 10 latach. 7) T ow arzy­
stwo ma założyć 4  następujące drogi zelazne: a) z Petersburga do W arszaw y 
przez Diinaburg. która jest od lat kilku wytkniętą i roboty na niej przez rząd 
rozpoczęte; b) z Moskwy do Kaffy w Krymie przez K ursk, z oduogą do 
Odessy; c)  z Moskwy do niższego Nowogrodu nad W ołgą aż do morza Ka­
spijskiego ma być na wielki rozmiar urządzoną; d )  kolej poprzeczna połącza- 
jąca drogę żelazną moskiewsko-krymską z petersburgo-warszawską i z morzem 
Baltyckiem, a mająca iść z Kurska do Duenaburga, a następnie do Rygi lub 
Libawy. 8) Rząd ustępuje towarzystwu rozpoczęte roboty kolei żelaznej pe- 
tersburgsko-warszawskiej za sumę 20 mil. e s . 9) Najprzód ma być budowana 
j ukończona kolej petersburgsko-warszawska.

Utrzym ują, iż polityczne powody skłaniały rząd , aby towarzystwo otrzy­
mujące przywilej na budowę dróg żelaznych w Rosyi, złożone było z kapita­
listów należących do r o z m a i t y c h  narodów. W  naznaczeniu kieruuku czte­
rem powyższym kolejom żelaznym starano się połączyć względy handlowe 
ze strategicznemu W szystkie te koleje, szczególniej zaś trzy : petersburgsko- 
warszawska, moskiewsko - krymska (Kafla ma bardzo dobre położenie na port 
wojenny) i kursko-diinaburska są nader pod względem wojskowym, a w bliż- 
szem wytknięciu ich kierunku powody strategiczne przeważały; czwarta niź- 
szonowogrodzka, pociągnięta w kierunku wielkiego gościńca handlowego z głębi 
Azyi przez R osyą, jest bardzo ważną pod względem handlowym. Przyczyny 
wojskowe wzbroniły budować kolei z W arszaw y do Moskwy, w kieruuku, 
który zwykle obierały najazdy na Rosyą.

Nakoniec powiedzieć jeszcze muszę słów kilka o instrukcyach świeżo prze­
słanych urzędom cenzuralnym, o czern na początku listu mego wspomniałem. 
Bo wstąpieniu na tron cesarza Aleksandra cenzura dzieł i dzieuuików, szcze­
gólniej w języku  rosyjskim w ydaw anych, stała się o wiele wolniejszą. Do­
wodem tego są ukazujące się od tego czasu dzieła treści historycznej, oraz ze­
szyty pism zbiorowych »Moskwitanina« i "Rosyjskiej biesiady#, a skutkiem 
tego silniejsze obudzenie się życia narodowego i przy wiązania do narodowości. 
Świeżo przysłane urzędom cenzuralnym instrukeye rozszerzają jeszcze więcej 
tak ciasne dawniej granice prasy. W edług tych przepisów, dzieła więcej jak 
20 arkuszy druku mające, podlegają bardzo lekkiej cenzurze; wolno w nich 
nawet krytykować dawniejsze rządy rosyj-kie i w historycznych badaniach roz­
trząsać ich sprawy, ząwsze jeduiak nie tykając istniejącego rządu. Dzieła mniej 
szych rozmiarów i broszury ulegać już  będą ściślejszej cenzurze a jeszcze ści­
ślejszej dzienniki, zawsze jednak wolniejszej niż dotychczas. Te nowe iustruk- 
cye otrzym ały urzędy cenzuralne w Rosyi właściwej i w prowinayacb zacho- 
dnieh; niewiadomo jednak, czy rozciągnięte one będą do Król. polskiego. Cz.

— G a z e t a  w r o c ł a w s k a  donosi z Kalisza 7. b. m. źe w tych dniach 
w ykryto tam niezmierną ilość towarów przemycanych po większej części je ­
dwabnych , fałszywemi plombami opatrzonych. Jeden z przemycarzy skazany 
dawniej za fałszowanie plomb, na S yberyą, poczynił zeznania tak dokładne 
i szczegółowe, źe najskrytsze kryjówki w miejscach przez niego wskazanych 
znaleziono pełne towarów które na wozy ładowano. W szystkie sklepy poza­
mykano naraz wmieście i mieszkania denuncyowanych obsadzono strażą i woj­
skiem, zanim przystąpiono do rewizyi która obfity plon przyniosła.

Jfr't'ancya*
P a r y ż ,  12. Listopada. — Statuta banku francuskiego ulegną w ciągu 4 

lub 6 tygodni całkowitej rewizyi.
— Cesarz nie uda się do Fontenebleau, spowodowany przedstawieniami 

m instrów , którzy mocno się opierali dalszej nieobecności cesarza w Paryżu
odnowieniu uroczystości tak mało przystających do ogólnej w ludzie biedy.

— Hrabia Kisselew, nowy ambasador rosyjski, przyjm owany był dziś 
przez cesarza w Tuileryach z wielką okazałością. Hrabia wręczając cesarzowi 
własnoręczne pismo swego monarchy, ośw iadczył, źe poczyta się za szczęśli­
wego, gdy zdoła przyczynić się do wzmocnienia zgody między Francyą i Ro­
syą, będącej najtrwalszą rękojmią powszechnego pokoju. Na co cesarz w tej 
myśli miał się odezwać, źe od zawarcia pokoju było ciągłą jego dążnością nie 
osłabiając dawnych sprzymierzeń, złagodzić przez dobre postępowanie tę cierp- 
kośó, która mieścić się mogła w ścisłem wypełnieniu pewnych warunków, źe 
z radością usłyszał, iż poseł jego tem uczuciem przejęty, potrafił zasłużyć so­
bie na życzliwość cesarza Aleksandra, że takiego przyjęcia spodziewać się może 
poseł rosyjski, k tóry , pominąwszy osobiste jego zasługi, zastępuje władzcę, 
nakazującego w sposób tak zaszczytny milczenie smutnym wspomnieniom wojny, 
aby się zwrócić ku korzyściom pokoju wzmocnionego przez stosunki przyjaźni.

  Markiz Antonini otrzymał podobno dziś paszporty swoje i udaje się
do Brukseli, gdzie jest także akredytowany.

j t t iy liu .
L o n d y n ,  11. Listopada. — Na bankiecie danym przy wprowadzeniu no­

wego lord mayora w Londynie, odznaczyła się mowa lorda Palmerstona, z któ­
rej wyjmujemy co następuje: Na początku tego roku zdawało się, że gdyby 
wojna z Rosyą była dłużej trw ała, mybyśmy takie same przynajmniej osią­
gnęli korzyści, jak  są te, które uwieńczyły wojska sprzymierzonych. Gdyśmy 
się atoli przekonali, źe na drodze traktatów  otrzymamy warunki pokoju, zdolne 
odpowiedzieć sprawiedliwem żądaniom naszym i zapewnić na przyszłość pokój 
i niezawisłość E u ro p y , poczytaliśmy za obowiązek nasz schować miecz do po­
chwy i położyć koniec w połączeniu z naszemi sprzymierzeńcami krokom nie­
przyjacielskim. Byliśmy przekonani, że lud angielski chętnie zrzeknie się chwały 
p r z y s z ł e j  wojny lądowej i morskiej gdy ma rękojm ie, że dopełnione są cele 
wojny w głównych punktach. Idzie tylko o to ,  żeby wiernie spełnione były 
warunki pokoju (ciągłe poklaski) i na sposób zaszczytny (znowu poklaski). 
Jeżeli się to stanie, to sądzę, źe pokój Europy spoczywać będzie na podstawie 
mocnej i trwałej. (Oklaski.)

BSUs&iianiM. .

Z M a d r y t u  dowiadujemy się pod d. 6. Listopada: Krolowa odwiedziła 
teatr królewski. Przy jej wnijściu, w końcu pierwszego aktu, zaczęła muzyka 
grać zw ykły hymn królewski5 ale sykanie, mruczenie, a nawet gwizdanie za- 
głuszyło muzykę. Królowa zbladła, nie usiadła, ale została aż do końca przed­
stawienia.

—  Gabinet spoczywa na filarach nadwątlonych, które przez noc runąć 
mogą. Jakże w takich okolicznościach może rząd myśleć o zatargach z Meksy­
kiem i opiece interesów poddanych hiszpańskich ? I w  istocie rzecz tę na bok 
odłożono, jakkolwiek gorąco i żywo wznoszą się glosy Hiszpanów w Meksyku
0 pomoc do swej braci, i jakkolwiek wojenno zagrzmiała odezwa teraźniejszego 
ministerstwa i przedarła się aż na drugą stronę morza atlantyckiego.— Dawniej 
donosiłem Panu, ze Katalonia i Aragonia sa niezadowolone, do tego dodaj Pan 
dziś, że rękodzielnie w Barcelonie nic mają zadosyć zamówień, aby codziennie
1 regularnie zatrudnić robotników. Mam przed sobą raport z najznaczniejszych 
fabrvk Hiszpanii, który pochodzi z ręki, która niezwykła przesadzać. Z tego 
w yczytuję, źe niektóre fabryki znajdują się w konieczności zaniechania swych 
robót i rozpuszczenia robotników, że wiele, nawet większa ich część zdoła tylko 
dw a lub trzy dni w tygodniu robotników swych zatrudnić, bo odbyt jest mały 
a fabrykant w obecnych okolicznościach nie śmie nad potrzebę płodzić. Rozją-



trzenie z je d n e j, obawa z drugiej strony  je s t panującem  usposobieniem w sto­
licy Katalonii, k tó rych  przytłum ić nie zdoła jen e ra ł kapitan Z apatero , pomimo 
tego, źe je s t nader o stry . Całkowita dem oralizacya, rozw iązanie party i pow ię­
ksza trudności obecne, bo dopóki progresiści, na czele E spartero , niewzruszenie 
sta li, i dopóki z drugiej strony  m oderados ściśle sig z sobą w iązali, można 
było łatw o donośność każdego ruchu  zm ierzyć. Przepaść, jaka  sig patrzącem u 

rzcdstaw ia, je s t bezdenną; każdy widzi, że jenera ł Prim  nie zdoła spoić i ze- 
rać porozrzucone szeregi progresistów . Usiłowania pogodzenia E spartera  

z 0 ’Donnellem złam ały sig o niechgć obu. N ikt wigc powiedzieć nie m oże, co 
nastgpny dzień sprowadzi.

M a d r y t ,  7. Listopada. —  N ajw ażniejszą rzeczą, o której panu dzis do- 
noszg je s t to , źe w Rzym ie przestano na koncesyach przez tu tejszy  rząd  uczy­
nionych i źe tym  sposobem przyw rócone zostały  migdzy rządem  papiezkim 
a hiszpańskim dawniejsze stosunki. Jeżeli wiadomość ta sig potw ierdzi, o czem 
nie godzi sig w ą tp ić , tedy  by łoby  m inisterstw o osw obodzone z jednego z n a j­
w iększych kłopotów , mogącego je  p rzypraw ić  o upadek, a tak kw estya des- 
am ortyzacy jna by łaby  załatw iona. D otąd , jakem  sig przekonał, przedano 
52 ,000  dóbr narodow ych , i raoźnaby sig istotnie dziw ić, że kasa rządow a tak 
mało doznała ulgi przez tg niezm ierną p rzedaż , gdyby  nie znano hiszpańskiego 
postępow ania, hiszpańskiej adm inistracyi. W  M adrycie sam ym ustaw iono 139 
u rzędników  dla przedania tych  d ó b r, jeżeli odpow iednią liczbę przyjm iem y 
w całej Hiszpanii i policzym y ich pcnsye, i do tego przydam y nieład panujący 
we wszelkich gałęziach publicznej adm inistracyi, pokaże sig m ały skutek 
wielkiego środka, jakiego użyto. N ieład , nieporządek je s t  tak w ielkim , źe 
now o obrany dyrek to r na próżno  stara  sig w yw iedzieć w kancelaryach o stanie 
rzeczy, jakie  mu poruczono.

—  W  tych  dniach ogłosi gazeta d ek re t, o tw ierający  m inisterstw u spraw  
w ew nętrznych  k red y t 60 milionów realów , aby przez tg sum ę spow odowano 
zniżeuie cen zboża. Je s t to w yrzucić marnie pieniądze, m ów ią ekonomiści po­
lityczn i; ale Pireneje są dotąd nieprzebyłe dla w ażnych pom ysłów  E uropy  
ucyw ilizow anej. Jeszcze innego środka uży to  na korzyść klas ubogich: w na­
stępnym  tygoduiu o tw orzyć m ają p iekarnią, k tó ra  ma piec chleb z pszenicy 
i mąki kartoflanej. Różnica ceny tego pieczyw a od chleba pszennego ma być 
znaczną.

—  M ów ią, że stan oblężenia zniesionym  będzie w dniu imienin królowej 
tj. dnia 19. ra. b. Pew ną jes t rzeczą, że w niosek tego rodzaju  ministerstw o 
uczyniło.

tHrecya,
Z A t e n  donoszą , źe p rzy  now ych  w yborach królow a regentka zakazała 

urzędnikom  w ystępow ać na kandydatów . —  Pism a greckie pow stają mocno 
na Anglią.

Turcya.
Z K o n s t a n t y n o p o l a  dow iadujem y sig d. 3. L istopada, że zamianowanie 

R eszyd  baszy wielkim w ezyrem  spraw iło  wielkie ukontentow anie, wzniecając 
nadzieję, źe zdoła przełam ać skutecznie wszelkie trudności. —  Spustoszenie, 
jakie  spraw iło  ostatnie w strząśnienie ziemi w  K andyi, tak do tknęły  sułtana, że 
rozkazał, aby pospieszono tym  nieszczęśliw ym  w  pomoc. — Z Kaukazu są 
w iadomości do 25. Października. Sefer basza na czele 25 ,000  w ojska rozłoży ł 
się obozem pod Sadczuk; okopy i tw ierdze są  jeszcze w  ręku górali.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  17. Listopada. —  Jeszcze raz w racam y do spraw ozdania o za­

prow adzonym  z dniem 15. b. m. u nas oświetleniu miasta gazem. Po próbie od­
bytej w  d. 14. b. m ., p ierw sze ogólne oświetlenie miasta nastąpiło  w d. 15 b. 
m. i w ypadło  w ybornie. Co wieczór odtąd  mam y silnie oświecone ulice, a po- 
ró w n y w ając  św iatło  to z zaprow adzonem  od daw na w B erlinie, śmiało w y ­
rzec możem y, że poznańskie daleko je s t jaśniejsze i nic do życzenia nie pozo­
staw ia , tylko żeby tak zawsze jak  na początku było dobre. Latarnie w  ró ­
w nych liniach ustaw ione i na prostych  ulicach, p rzyczyn ia ją  sig do miłego w i­
d o k u , rzędy  św iateł przyśw iecają przechodzącym , ja k  mała ilumiuacya i nie- 
w prow adzają  w  b łąd  w  rozeznaniu błota od kamieni, ja k  daw niejsze w ątłe 
św iatła. Od oświetleń u licznych , przechodzą teraz do oświetlań kram ów  i sa­
lonów . W idzieliśm y wczoraj rzgsistem św iatłem  gazu ośw ietloną wielką salę 
w  B azarze, przeszło 100 płomieni gazow ych , pali sig na pięciu pająkach m i­
sternej roboty  w Poznaniu dokonanej. S ą  to brązow ane dzie ła , ozdobione li­
ściem w innem , pnącem się po rozsochatych konarach. Od pułapu słaniają się 
one na silnych drągach żelaznych, m ających kanały  do przepuszczania gazu.
I d rągi te czerw onym  okryte materialnym  pokrow cem , w ydają  się silnemi czerw o- 
nemi sznuram i, na k tórych wiszą pająki. Św iatło  na sali rozrzuca taką jasność, 
że daleko na niej je s t w idniej, aniżeli za dnia. Na dw óch chórkach, rów nie pali 
się gaz , obejdzie sig więc zupełnie w tym  roku na wielkiej sali i na p rzy ty k a ­
jących  do niej salonach bez św iateł świec ja rz g e y c h , a lubo jeszcze nie masz 
w p raw y  w  zapalaniu, jednakow oż nie dostrzegliśm y zaduchu gazowego. Dla 
piękniejszego przyozdobienia p a jąk ó w , na każdej tulejce w ypuszczającej p ło ­
m ień, osadzono szkło] mleczaste naśladujące dobrze świece grube jarzgee lub 
stearynow e. Jednem  słowem mieć będziem tego roku wiele ulepszeń i w ygód 
w  P oznan iu , któremi stolice w yłącznie się szczyciły. Na koncertach, balach, nie 
będzie narzekań publiczności, że świece sig kończą, źe stearyn, w osk lub nako- 
niec olej plami suknie, źe służba uw ijająca sig z zakładaniem now ych św iateł, 
psuje zabaw ę, ale owszem oddaw ać się może bez p rzerw y  tem u, na co p rzy ­
b y ła , czyli na bal, czyli na m agią, czyli też na koncerta. Zabaw a więc odtąd 
będzie tańszą i w ygodniejszą, dzięki wynalazkom , z których g łów ne ju ż  i nam 
w  podziale sig dostają.

W o l s z t y n ,  12. Listopada. —  P rzed  dw om a tygodniami odwiedzała tu ­
tejsze d w o ry  okoliczne jak aś pani w kapeluszu z w oalem , udając guw ernantkę, 
zam ierzającą założyć szkołę żeńską i na ten cel w yłudzała  pieniądze. Przed 
kilku dniami aresztow ał j ą  żandarm  w B oruju i okazało sig, że to była znana 
z oszustw  E w a Bogańska z Poznania. O dprow adzono j ą  do więzienia.

T a rg  na bydło i konie w  K argow ie był onegdaj bardzo mierny. Poniew aż 
mało było kupujących przeto i ceny b y ły  bardzo niskie.

P o w i e d z i s k a ,  12. L is to p ad a .—  Na okrzyk gore, obudziliśmy sig dzi­
siejszej nocy nagle i pobiegliśmy na miejsce pogorzeli. Zapalił się dom piekarza 
D regera , jak  się dom yślają w  skutek nieostrożności. Dobrze przecie broniono

i ogień b y łby  w krótce zagaszony, g d y b y  rów nocześnie w  przeciwnej stronie 
miasta drug i ogień nie b y ł w ybuchnął w  domu jednym  mieszkalnym. W  sku­
tek tego spaliło się ogółem pięć dom ów  mieszkalnych w raz z stajniami i oborami 
N iektóre rodziny w szystko u traciły . Na ratunek z przy leg łych  w si nikt nie 
p rz y b y ł naszym  obyw atelom , z w yjątk iem  inspektora gospodarskiego z Pol- 

. skiejw si, k tó ry  p rzy b y ł z sikaw ką i zręcznie nią kierował. Przypom inam y 
atoli naszym  sąsiadom , że nigdy się nasze miasto nie leniło , gd y  w  podobnych 
przypadkach b y ły  wsie okoliczne. Niech im tam pan B óg tego nie pamięta.

— Ceny zboża na naszym  targu  spadły . P łacą za w ierteł dobrej pszenicy 
3 — 3 |  ta l., ży ta  1 | — 2  ta l., a ow sa 2 2 —25 sgr.

—  Urządzono u nas pocztę przew oźąeą codzień podróżnych  do K ostrzyna, 
ztąd  łatw o sig dostać pocztą do Ś ro d y  lub Poznania. Skoro  się publiczność 
dow ie o tern nowem urządzeniu , zapew ne korzystać będzie częściej z tej dogo­
dności.

Z p o w i a t u  ś r e m s k i e g o .  —  N a dniu 12. L istopada r. b. odbyła się 
w  Borku dekanalna konfereneya nauczycielska, na k tó rą  —  pomimo słotnego 
dnia —  w szyscy się nauczyciele zeb rali.—  Z księży prócz J . ks. dziekana jako  
prezydującego, byli na takowej J. ks. proboszcz G rabowski z P otarzycy i J. ks. 
proboszcz z Jaraczew a.

K onfereneya, ja k  zw ykle rozpoczęła sig m odlitw ą, poczem kilku nauczy­
cieli na zadane tem a: »0  zamiłowaniu pracy i ja k  do niej w ezw yczajać m ło­
dzież,« —  sw e w ypracow ania odczytała. Do żw aw ej d y sp u ty  nad przeczyta- 
nerai opracow aniam i, p rzyczynił sig bardzo , św ia tły  i z pedagogiką obeznany 
ksiądz proboszcz A ndersz T o  też konfereneya na teraz z daleko w iększą ko­
rzyścią  dla nauczycieli sig odbyła. Na propozycyą ks. A ndersza , ażeby biblio­
teczkę dla nauczycieli urządzić , jednozgodnie w szyscy  przystali i za dobrym  
przykładem  ks. dziekana i ks. A ndersza , w szyscy  nauczyciele w yznaczoną 
kw otę pieniężną na ręce ostatniego, jak o  obranego bibliotekarza, natychm iast 
ja k  najchętniej składali.

W ezw ano w  końcu nauczyciela muzykalnego p. P ew inskiego, ażeby uło­
ż y ł pieśni na cztery g łosy , iżby p rzy sz łą  konferencyą chorałem rozpocząć 
i skończyć można. N. K.,

nauczyciel elem entarny.
D o b r z y c a ,  11. L istopada. —  W czoraj wieczorem około godziny 7, spa­

liła się stodoła o trzech bojewicach w e w si W ilczy należącej do p. Rembowskiego. 
B yła napełniona pszenicą, grochem i koniczyną. A  że stała odosobniona, przeto 
dom yślam y sig, iż złośliwa ręka ogień podłożyła. W  przeciągu roku  w yda­
rzy ł sig w  tej wsi ju ż  drugi tego rodzaju  przypadek. Na miejsce pożaru  p rzy ­
b y ły  sikawki z K otlina, W itaszyc , D obrzycy, K ow alew a i O bry. Niektóre 
z tych n iebyły  dostatecznie obsłużone, i dla tego nie w ieleby m ogły sig p rzy ­
służyć do ratow ania, g d y b y  przyszło  bronić budynków  przyległych. Szczę­
ściem, źe stodoła rzeczona stała odosobniona, inaczej na w ieleby się p rzyby łe  
sikawki niezdały. Z tego atoli p rzypadku  w ypada p rzestroga, ażeby w y sy ­
łający  sikawki przydaw ali do nich dostateczną liczbę ludzi obeznanych z ich 
użyciem i ich na osobnych wozach w y sy ła li, ażeby i sikawka i ludzie na czas 
stawali do obrony. Potrzeba wigc naprzód  ludzi na to w ybrać  i w yćw iczyć 
w  robieniu sikaw ką i zgóry  przeznaczyć w ozy, na któreby siadać mogła d ru ­
żyna m ająca obsługiw ać sikawkę.

B y d g o s z c z ,  14. Listopada. —  P o  południu  m iędzy godziną 3. i 4., 
w  dniu 8. L istopada, spaliły sig w  Janow ie , pcie bydgoskim dw ie stodoły
0 trzech bojew icach, stajnia z szopą i w ozow nią, ow czarnia, obora i spichrz 
z kurnikiem. B udynki te spaliły sig do szczętu. Ogień pokazał sig naprzód

. w  stodole i zapew e b y ł podłożonym . W ieś ta je s t w łasnością pana C zerw iń­
skiego.

K c y n i a ,  13- Listopada. — W  zeszły czw artek podłożono ogień w  S ipo- 
rach pod ch rus t rozłożony około budynku  szkolnego, w  czasie kiedy nauczy­
ciela w  domu nie było. Ju ż  ogień na dobre sig za ją ł w  chruście, gd y  go po- 
strzeżno i przytłum iono, za nim sig na dach dostał budynku. W  niedzielę 
spaliło się gospodarstw o włościańskie w  Dziewierzewie.

MosmaUe -wiadomości,
— Pew ien dr. A yer Lewell w  państw ie M assachussets, przesłał do N an- 

kinu w  darze pigułki lekarskie, (nie podano tylko za czyjem  pośrednictw em ). 
N iedawno otrzym ał na ręce konsulatu am erykańskiego w  H ong-K ong, nastę­
pujące od rządu  Chińskiego pismo dziękczynne: »Óo D ra A yer w  A m eryce, 
wielkiego, szczęśliwie leczącego barbarzyńcy  w obczyźnie. H ong siu Tsiuen, 
książę pokoju powszechnego w  k ra ju  kw iecistym  państw a środkow ego, po tę­
żny , dosto jny  pan dynasty i Ming, p rzyw róconej przezeń po wielu generacyach, 
o trzym ał W asze lekarstw a. K azał urzędnikom  leczyć niemi chorych w edług 
W aszej in strukcy i, przełożonej na chińskie przez tłum aczy. Niechaj będzie 
będzie szczęście z YVami, m ądry  cudzoziemcze; ja  Jang  siu T sing  donoszę 
W am , że pigułki te pom ogły chorym  w armii. T rzyk ro tn ie  szczęśliwy cudzo­
ziemcze, po tężny w ładzca państw a środkow ego, pochwalił w aszą zręczność
1 naukę, i dozw ala wam przysłać now e lekarstw a dla armii niezliczonej. L ekar­
stw a te m ogą być oddane na ręce Czanglina, wysokiego urzędnika z spinką 
czerw oną w  Szanghaj, k tó ry  za nie zapłaci h e rb a tą , jedw abiem  lub zlotem. 
W ysocy  urzędnicy  chińscy, dowiedzieli sig o W aszej sztuce lekarskie j, k tórą  
w szystkich cudzoziemców przew yższacie, rów na sig ona niemal mądrości n a ­
szych lekarzy, k tórzy  p rzyrządzają  leki uzdraw iające natychm iast. Z uciechą 
pow zięliśm y w iadom ość, żeście przejęci drzącam uszanowaniem dla naszego 
W ładzcy  potężnego."

Wiadomości liter acl&ie•
P o z n a ń ,  15. Listopada. — »P rzyrody  i P rzem ysłu" w yszeoł Nr. 46 

i zaw iera: Opis zw ierząt błonoskrzydłych czyli sk rzyd la tych , należących do 
fauny po lskiej, przez Stanisław a Loew enharda. Przegląd  ruchu  literackiego 
i naukow ego w  dziedzinie nauk przyrodniczych. Nowoczesna meteorologia.^

S p r o s t o w a n i e .  — N ajnow sze naukow e postępy, odkrycia i doniesienia. 
Nowe planety. Działanie szkła na w odę.___________________

Wiadomości Bmndlowe.
B e r l i n ,  15. Listopada.

Pszenica 6 0 —96 tal.



Żyto 4 8 —50 ta l., na Listopad 4 8 — 47+ tal., na L istopad Grudzień 
4 7 — 46+— 47 ta!., na dostawę w iosenną 46+ tal.

Jęczmień wielki 4 0 — 45 tal., m ały 37 — 40 tal.
Owies 2 3 — 27 tal.
Groch 4 5 — 50 tal.
Olej rz e p io w j 17+ tal., na L istopad 1 7 | — tal., na L istopad Grudzień 

17+ ta l., na Kwiecień Maj 1 6 ^  tal.
O kowita bez beczki 30+ tal., na Listopad 3 0 + —f  tal., na L istopad Grudzień 

28+ ta l., na Grudzień Styczeń 27+ — + ta l., na S tyczeń L u ty  274 -ta l., na 
Kwiecień Maj 27+ — 27 tal.

S z c z e c i n ,  15. Listopada.
Pszenica 6 0 — 83 ta l., na dostaw ę w iosenną 78  tal.
Ż y to  4 8 — 50 ta l . , na L istopad 48+  tal.
Olej rzepiow y na Listopad 16+ tal.
O kowita na Listopad 12+ proc., na dostaw ę wiosenną 13+ proc. 

Przybyli d© Poznania 16. Listopada.
B A Z A R : Radoński z Kociałkowejgórki, F ro id rau  i Pietkiewicz z Paryża.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L H J S A :  Usedorn z Leszna, Jo u rn au  z Lipska, Titzel-  

tnann z Berlina,  Rosenstein z Paryża, de Rege z Dusznika, Siegert z Wrocławia, 
Neumann z Berlina,  Bail z Głogowa, Miehaelis z Wrocławia, Dickhoff z Rawicza,

Bachmanu z Leszna, W ernekink z Kościana, Rother z Głogowa, Rutscli z F r a n t -  
furtu  n. 0.

H O T E L  B E R L I Ń S K I : Borzewski z Bydgoszczy, Dorry z Ostrowa.
H O T E L  I P A R Y Z K l : Jackowski z Pomarzanowic, Schiefelbein z Inowrocławia.

z 17. L i s t o p a d a .
B A Z A R :  Łącki z Slachcina, Koszutski  z Orchowa, Klinger z Łaszczywca.
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A :  T reskow  z Chodowa, F ischer z Berlina, Lanken 

z Leszna, Lowen z Fu tb u s ,  Driescn z Bydgoszczy, Lehmann z Lipska,  Rachfalski 
z Wrocławia, Rappaport  z Berlina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L H J S A  : hr. W ęs iersk i  z Zakrzewa, Zeydel z Gniezna, 
Muller z Brunświku,  Schellert z Magdeburga, Sander z Lipska,  Oppenheim, Richel 
i W inkelmann z Berlina.

H O T E L  D U  N O R D :  Kossmaly z W rocławia ,  Moszczeński z Rzeczyc, Lubiński 
z W łókna,  Grabowski z Koninka,  Molinek z Brodnicy.

H O T E L  B A W A R S K I :  Kalkstein z Mieleszyna, Święcicki z Mościjewa, Maibrink 
z Berlina, Theune z Kipska, Arnsberg  z Dirschau.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Sueborzewski z Tarnow a, Giinther z Wrześni,  Żerom­
ska i Sokolnicka z Grodziszka, Wiese z Ciszkowa.

H O T E L  P A R Y Z K I :  Skrzydlewski z Solęcina, Sperling z Witakowic,  Engel z Po-  
wiedzisk, Arędzki z Węgierska, Trąmpczynski z Środy,  Lipiński z Jarosławca.

P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  W itajewski z Opalenicy, Schatz z Rogoźna.
P O D  W I E L K I M  D Ę B E M :  Krasnosielski z Brudzewa.
P O D  K O R O N Ą  : Mayer z Lwówka, Appel z Kościana, Schreier  z Żerkowa, W olff-  

sohn z Wrocławia.

Teatr Miejski w Poznaniu.
Abonam ent zawieszony.

W  w torek , dnia 18. Listopada: Pierwszes 
reprez&mimvyes fizykednn Fani i P a ­
na Robin, fizyków  Jej K rólewskiej Mos'ci K rólow ej 
Angielskiej Biletów do loż pierw szego rzędu i na 
krzesła po 4  Zlt. dostać można u pp. B o t e  ŚĆ Boc k .

W  śro d ę , dnia 19. L istopada: D ruga reprezen- 
tacya Pani i Pana R o b i n .

Cotylko opuścił p rassę :

j B & a a a i a & a S
POLSKI i GOSPODARSKI

dla
W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o  

na rok Pański 1857.
« (Z ryciną.)

T uzin  2 Tal. 25 S g r., pojedyńczo 10 Sgr. 
Poznań, w  Październ iku 1856.

W  Decker i Spółka. 
O B W IE SZ C Z N E IE .

P rzy  publicznej sprzedaży fantów  z tutajszego 
lom bardu miejskiego w swoim czasie niew ykupio- 
ny ch , okazała się w  dniach 27. i 28. m. z. p rzew y ż- 
ka dla niektórych zastaw ow ych dłużników . W ła -  
ścieciele rew ersów  na zastaw y pod
N r. 9302. 10,343. 10,370. 10,465. 10,543, 10,646.

10 .656 .10 .725 . 10,743. 10,796. 10 ,805 .10 ,823 .
10,954. 10,978. 1 1 ,2 9 1 .1 1 ,3 2 0 .1 1 ,3 9 0 . 11,588.
1 1 .6 1 7 .1 1 .6 3 1 .1 1 .7 0 9 .1 1 .7 2 5 . 11,949. 12.060.
12,120. 12,361. 12,365. 12,409. 12456. 12,495.
12,504. 12,511. 12,524. 12,699. 12757. 12.770.
12,972. 12,974. 12,980. 1 2 ,9 9 1 .1 3 ,0 9 2 .1 3 ,1 2 4 .
13,210. 1 3 ,3 5 2 .1 3 ,3 6 1 .1 3 ,4 3 4 .1 3 ,4 3 8 . 13,494.
13,554. 1 3 ,5 9 5 .1 3 ,6 0 2 . 1 3 ,6 4 0 .1 3 ,7 0 4 .1 3 ,7 2 8 .
13,787. 1 3 ,7 9 4 .13 ,866 . 13 ,873 .13 ,876 . 13,884.
13,892 13,906. 13,916, 13968.

w zyw am y niniejszem, aby w  przeciągu 6 tygodni, 
najpóźniej zaś do 15. G r u d n i a  r. b. zgłosili się do 
tutajszej miejskiej kassy lom bardow ej, i odebrali za 
oddaniem rew ersu  na zastaw y i za kwitem p rzew yż- 
kę pozostającą po potrąceniu otrzym anej pożyczki 
p row izyi aż do czasu sprzedaży f an t u . i kosztów , 
w  przeciw nym  razie w płyn ie  p rzew yźka ta stoso­
wnie do przepisów  do miejskiej kassy ubogich , a 
rew ers zastaw y w raz z praw em  dłużnika zasta­
wnego upadnie.

P oznań , dnia 2. Listopada 1856.
M a g i s t r a t .

S P R Z E D A Z  KONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  G r o d z i s k u .

W ydzia ł I.
Nieruchomości do T e o d o r a D y n i e w i c z a  nale­

żące, w  powiecie B u k o  w s k i n i  położone, a miano­
wicie folwark W i e l k a  w i e ś  pod liczbą 35. taxo - 
w any  na 26 ,607  Tal. 13 Sgr. 4  F en ., tudzież nie­
ruchom ość miejska w  B u k u  pod liczbą 117. szaco­
w ana na 2892  Tal. 15 Sgr. wedle tax y , w raz z w y ­
kazem hipotecznym  i w arunkam i w  biórze III. p rze j­
rzane być m ogące, m ają być  d n i a  18 .  G r u d n i a  
r. b. z r a n a  o g o d z i n i e  11. w  miejscu zw ykłem  
posiedzeń sądow ych sprzedane. W ierzyciele , k tó ­
rz y  względem  niew ykazującej się z księgi hipote­
cznej pretensyi realnej, z ceny kupna] swego za­
spokojenia poszuku ją , winni sw e pretensye w  S ą ­
dzie sprzedaż prow adzącym  zameldować.

G rodzisk, dnia 30. M aja 1856.

O B W IESZ C ZE N IE .
K oxe z najlepszych węgli kamiennych angielskich 

od dnia dzisiejszego przedają się po 9. Sgr. za szefel. 
P o zn ań , dnia 17. L istopada 1856.

D y  r e k  cy  a z a k ł a d u  g a z o w e g o .

A u k c y a  m e b l i .
Z pow odu translokacyi urzędnika w ojskow ego 

sprzedaw ać będę w  W Im'€ ki dnia 1&. MA- 
Slopeeda r.  przed południem od godziny 9. 
w  domu p rzy  m a łe j M ycerśkiej u licy  
M r.3  .n a  1. piętrze, w dobrym  stanie u trzym y wane
M eble m ahoniow e, brzozow e  

i olszowet
jako  to : kanapy, komody, zw ierciadła, krzesła, sto­

ły  przedkanapow e, do g ie r, do pisania i inne, łó ­
żka,  szafy do nó t i garderoby , um yw alnie, ser- 
w antki i kuchenne sto ły , paraw any , p rzyozdo­
bienia do okien, bluszczowe al tanki ,  sp rzę ty  k u ­
chenne, domowe i gospodarskie, 

a to przez publiczną licytacyę najwięcej dającemu 
za gotów cę. WiObel, Komissarz aukcyjny.

A rchitekt Pan J. S c h w a b  z D r e z n a ,  u rządził 
opalanie m achiny parow ej w  mej gorzelni w  M o - 
d r z u  w ed ług  swej nowej m etody. W sku tek  tego 
w praw ioną została gorzelnia nietylko w  bieg p ręd ­
szy, ale naw et oszczędza się praw ie połow a drzew a 
w  stosunku daw niejszym .

P o zn ań , dnia 15. L istopada 1856.
Mi. &• MS amrIks.

F olw ark  w  dobrej ziemi, położony po nad szosą 
P o z n a ń sk o -T o ru ń sk ą , m ający do 400  m órg , je s t 
każdego czasu z wolnej ręki i bez pośrednika do 
sprzedania. Bliższej wiadomości można się dow ie­
dzieć przez listy frankow ane pod adressem : J 5 .  ŻB, 
poste restante w  rA*rzeme&zme.

Szanow nej publiczności mam zaszczyt donieść, ze 
od w ielu lat u trzym ując  destylacyę p rzy  tum skim  
moście Nr. 1 . /2 .  p o d  k u s z k ą ,  urządziłem  teraz 
now ą destalacyę pod firm ą:

Złotej beczki Mordhausera
w  R ynku  N r. 89. i Kramnej ulicy Nr. 11. 

Zarazem  pozwalam sobie nadmienić, źe obok tej de- 
sty lacyi urządziłem  także likiernią. W chód  z R y n ­
ku. O łaskaw e odwiedzenie prosi

TEdward M anlorowicz. 
P oznań , dnia 15. L istopada 1856.

Prawdziwe wino Węgierskie.
W ino osobiście na Węgrach zakupio­

ne w tych dniach odebrałem, które w ta­
nich cenach uniżenie polecam.
M. Zapałowski w Szamotułach.

S p r a e d a ż  c i r a e w a .
W  boru  S zele jew sk  itn  pod miastami 

G o s t y n i e m  i K r o b i ą  sprzedaje się tanio sucha 
buczyna i brzezina w szczepach.

W zyw am  Pana A l e x e g o  Z a l e s k i e g o  aby by ł 
łaskaw  zawiadomić mnie o sw ym  teraźniejszym  p o ­
bycie, lub zechciał do ^irzUlkiOWU p rzybyć, 
mając w łasny  osobisty interes do Niego.

Antoni Chłapowski.

Bal w  Sromie
dnia 23. t. m. na cele dobroczynne w sali p. MŁ(S- 
dzidsowshiegtt na k tó ry  zapraszają  

G o s p o d a r z e :

Konstanty Radziszewski. 
Kaźmierz Niegolewski. Fioryan Znaniecki.

Szanow nej Publiczności polecam się jak o  krawiec 
męski i przyrzekam  jak najakuratniejsze p rzy s łu że ­
nie A ndrzej WAyocki,

P oznań , W odna ulica N r. 23-

W y źe ł mający białe i czerw one ła ty , zabłąkał 
się w  dniu 13. m. b. Kto go p rzyprow adzi pod Nr. 
50  p rzy  S tarym  R y n k u ,  o trzym a T alara  nagrody.

P ierw sze  nowe słodkie śłiw ki9
ś w i e ż e  w ędzone tłuste  łososie otrzym ał

eketkółp A ppel)  po stronie poczty N r. 9.

Ś w ie ż e  o s t r z y g i  
u Leopolda G oldenriny.

K andyzow ane frukta poleca Cukiernia
Aana JFreundta.

Kurs giełdy berlińskiej.

Dnia 15 . Listopada 1 8 5 6 .
S to ­ Na p r k u raa t
pa

p C t.
pap ie ­
ram i.

g o to w i
zną.

Pożyczka rządowa dobrowolna . . . . 4 ł 99+ —
dito z roku 1 8 5 0 . . . . 4+ ---- 99+
dito z roku 1 8 5 2 . . . . H --- 99+
dito z roku 1 8 5 3 . . . . 4 ---- 95+
dito z roku 1 8 5 4 . . . . U — 994

Obligi d ługu s k a rb o w e g o ...................... 3+ ---- 8 3 +
dito prerniów handlu morskiego . . 
dito Marchii E lektoralnej  i Nowej 3} 791

----

dito miasta Berlina ............................. 4 + — 98+
dito dito ............................. 31 GD to

Lis ty zastawne Marchii E lekt,  i Nowej 34 — 8 8 +
dito P rus  W schodnich .  . . 34 8 6 +
dito P o m o rs k ie ...................... 31 8 8 1 —

dito W . X .  Poznańskiego . 4 971 _ _

dito W .  X. Poza. (now e)  . 34 — 8 5 +
dito S z l ą s k i e ......................... 34 — 8 5 +
dito Prus zachodnich . . . . 34 — 82+

Bilety rentowe Poznańskie . . . . . . 4 — 90
L o u is d o r y .............................................. j . .
Abcye kolei Żelazn.Starogr. Poznańsk. 4

110+
100+

CENY TARGOWE
w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy ś re d n ie j .................................
Pszenicy o r d y n a ry jn e j ......................
Żyta  przedniego , s z e f e l ..................
Żyta  lżejszego.......................................
Jęezmienia dużego, sz e fe l ...............
Jęczmienia małego  ..............
O w s a , s z e f e l ........................................
Grochu do gotowania ,  szefel . . .
Gorch na pastwę  ..........................
Rzepik l a t o w y ................................  .
Tatark i  s z e f e l ....................................
Ziemniaków, s z e f e l ............................
Masła , g a r n i e c ...................................
S iana ,  c e n t n a r ....................................
Słomy, kopa po 1200 funt  . . . . 
S p iry tusu  (beczka 120kw.)8O |Tral .
dnia 14. L i s to p a d a .............................
dnia 15. » ..............................

Dnia 17. Listopada 
1856 r.

ta l.
od

SATr. 1 fn. Li.

do

{ Sffl ,ltv

3 7 6 3 1 0 —_

2 1 2 6 3 ___—

1 2 7 6 2 ___—

1 2 5 ___ 1 2 7 6
1 2 0 — 1 2 2 6
1 1 9 --- 1 2 1 6
! 1 5 ----- 1 2 0 ____

— 2 3 ___ — 2 6 -----

1 2 0 ----- 1 2 5 V.

1 1 5 — 1 1 7 6

i 1 0 ___ 1 15 _

— 1 7 6 — 1 9 —

2 — — 2 1 5 —

— 2 2 6 ____ 2 7 6

5 — — 5 1 5 —

2 4 ___ ___ 2 4 15 ___

124 7 6 2 4 2 2 6


